
PIĄTEK  dnia i 4  Maja 1 8 1 9 . ( Nro i 8 4 .  )

tcuucc

Prenumerata w  Warszawie kosztuje na K w arta ł  Zł: 10. po  W ojew ództwach z Pocztą na K w arta ł  Zł: 15

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E

— z  TY a r  s z  a w y .  —-

W isła  wezbrała w  nocy  dnia 1 1  b. m. 

przebierała dnia następnego i blisko p ię ­

ciu łokci nad zwyczajny w ysok ość ,  p o d ­
niosła się. Wczoraj przecież zaczęła js ż  

opadać. Most uszkodzony nieco z o s ta ł ,  

przez tratwy drzewa pędem  w o d y  unie­
sione, ale kommunikacja między W arsza­

wą a Prag|, ani na chwilę przerwaną n ie­

była.

W IADOM O ŚCI ZAGRANICZNE.
'  >

A n g l i a .

z Londynu  23. Kwietnia.

Dnia 2 i .  odbyło  się p ierw sze  pos ie ­

dzenie Parlamentu po świętach W ielk an o­

cnych; ale nic ważnego dotąd nieustano- 
wiono. , <

—  Ostatniego Poniedziałku przybyli  

tutaj z Rzymu: X. B o n  a v i t a ,  D októr V i- 

g l i  o l i  i  Profesor A n t o m  a r c h i ,  któ­

rzy jak wiadom o mają zamiar popłynąć na 

w y sp ę  S. Heleny, i  wejść tamże w  służbę  
Bonapartego. •

—  Odstąpienie Floryd Zjednoczonym  

Śtanorn, nieprzestaje dotąd tutejszych po- |

Htyków zatr*dniąć> Traktat w  tej mierze  

pom iędzy Zjednoczoneini Stanami a Hisz* 

panj| u m ó w io n y ,  zawiera bezwątpienia  

tajne artykuły, które z czasem dopiero i  

cząstkow o do  w iadom ości pow szechnej  

podane zostaną. W iadom o całemu światu  

iż wygnańcy francuscy prawie w sz y s c y  

zgromadzili się w  Zjednoczonych Stanach  

i  założyli tamże w prowincji T e x a s ,  osa­
dę, nazwaną P  o 1 e m p r z y  t u  ł k u. Nie jest 

też tajno nikomu, żeR ząd  w W a sy n g to n ie  

nietylko wiedział o exyatencji rzeczonej osa­

dy, ale nadto z naczelnikami ouej, utrzy­

m yw ał tajną korrespondencję. P o w o d y  

przecież dla których  Pole przytu łku zbu  

rzone zostało w chw ili  gdy  zaczęło k w i­

tnąć i wzmacniać się, gdy w e  Francji roz­

poczęto  zbierać składkę na w sparcie  one- 

go i gdy już żadnych nienjiało p o w o d ó w
- ' . • . ' * /  •. -  i  V

do obaw y, ze strony Hiszpanji; powody  

m ów ię tak nagłego zniszczenia tej nieszczę* 

śliwej osady, b y ły  dotąd tajemnicą dla E  

uropy. Teraz dopiero w iarogodne listy  

z Stanów Zjednoczonych zapewniają: iż

Rząd Amerykaiiski, w'ysłał b y ł  Ajenta P 

G r e e n ,  do Jenerała L a  11 e m.a n d, z roz­

kazem aby się n iezw łocznie  wy niósł z pro­

wincji T e x a s ,  co on też przym uszonym  

b y ł  uczynić, i  do N ow ego}  Orleanu z T o ­

warzyszam i sw em i pćzeniósł się, Domyr*



śłamy sio więc, i /  krok ten był skutkiem j cy wszystkie narody w naśladowaniu ob- 
tajnych układów  , poprzednio pomiędzy j cych wynalazków i wydoskonalaniu tych- 
Zjednóczonemi Stanami a Hiszpanją zawar- j że. Tak na przykład, wydoskonalili teraz 
tych. ( M o r n i n g  C h r o n i c i e )  i Niemieckie Drezyhki, czyli tak nazwane

  W y d a w ca  Kurjera Londyńskiego . V o l o c y p e d y :  jest to w ózek  wyobraża

donosi: iż w  Hamburgu ostrzeżono Reda- ’ j§cy konia na kołach: na grzbiecie znajdu- 

która D o s t r z e g a c z a N i e m i e c k i e -  j je się w ygodne siedzenie, a drugie dla dzie.  

g o , że go spotka lob R o t z e b u e g o :  ci na tyle ; wewnątrz konia znajduje się

w  Paryżu zagrożono podobnież W y d a w cę  < obszerne schowanie na chłodniki, suknie  

Dziennika D r a p e a u  b l a n c  w  tych sło- j i  t. p. rzeczy. Na takiej w ięc  D rezynce  

wach: t u  s e r a s  K o t z e b u e  (Skocebu- j m oże Ojciec z całą familją w yjechać, i  bez 

cw anym  zostaniesz). Nadmienia wreszcie  j kosztu przechadzkę odprawić,  

tenże K u r j e r ,  iż on sam w tych  dniach j

otrzymał list bezimienny w  którym po  dłu- |  F r a N C J A .

giej przem ow ie przepowiada mu zabójca * ś
, „ TC,'o r,K,p 4 z Paryża dnia 28. Kwietniaiż zamordowanym  Zostanie. „i>ie p iszę ja \  J

t. go w malignie i z bojaźni (dodaje Lurjer) \ —  Pierwsza część projektu do praw a

albowiem  bynajmniej się nielękam. A le |  <> w o ln ośc i  druku, przez Izbę Deputowa-  

w idzę  w tym coś nadzwyczajnego, że w  $ nych  przyjęta, wniesioną została do Izby  

tym  samym czasie w  Hamburgu, Paryżu i . Parów.
Londynie jednobrzmienne listy rozrzucone ’ —  Izba D epu tow anych  roztrząsa dru-

zostały .” t i  trzecią część ważnego projektu do
—— Jeden z Dzienników LondynskicK \ praw a,, o wolności d ru k u .” P- B e n j *

donosi: iż chęć  wieszania się, tak dalece \ C o n s t a n t  rozbierając na posiedzeniu  

się rozszerzyła  pom iędzy  pospólstw em  |  dnia a 5. projekt p o w y ższ y  m ów ił z zw y-  

Angielskiem , iż niektórzy już jej nawet za { czajną sobie w ym ow ą.
s p o s ó b  zarobkowania używają. Przed kil- j  ̂ Przystępując do Artykułu, stanowią­

cą  dniami znalezionó wisielca na jednej z ) cego o dochodzeniu  k rzyw d y , Osobom  

ulic  publicznych. Ponieważ dawał jeszcze |  prywatnym  przez pisma publiczne zrzą- 

oznaki życia, oderznięto go w ięc ,  użyto |  dzonej, wmósi: ażeby wolno było  w  po 

w szelk ich  sp osob ów  i ocucono nakoniec. S dobnych przypadkach Osobom prywatnym  

P rzyszed łszy  do s ie b ie ,  zaczął ubolew ać ) zanieść zażalenie d,o najbliższego S ąd u ,  

nad nędzą i n ieszczęściem  swojem , które l n,e (ia^ dzieje zw yk le )  do Sądu ,  
jak m ów ił  p rzew io d ło  go dó tego straszne- 4 którym oskarżony, to jest Autor kizy  

go przedsięw zięcia . Obecni litując się nad { wdzącego pisma, ma sw e  zamieszkanie. —  

jego stanem, zebrali znaczną składkę, ob- j „Bronię tu może (rzekł) Spraw y mniej li- 

darzyli go hojnie i do domu ubogich za- b e r a l n e j :  p is a r z e ,  ci obrońcy uciśnionych;  

nieśli- Tam pokazało się, iż raz jpż w  po- ) Ci Szlachetni nieprzyjaciele m ożnych i na­

dobnym  sposobie znalezionym był na słu- \  paśników; Ci zacni m ężow ie , których  świę-  

pie u bramy publicznej i uratowanym. —  \  te pow ołanie  pochodzące z własnej ich  uu- 

Przyznał się sam potem, że już kilkanaście j s z y ,  ^ sz c zy tn ie jsz e  jest^ zapew ne aniżeli, 

razy na spekulację wieszał s ię ,  i  znaczne |  czcze  tytuły* dyplomata i patenta; Oni- 

z tąd o d n o s i ł  zyski. ( |  zaiste z posrod  w szystk ich  Stanów o a j .

—  Jak wiadom o, przechodzą Angli- |  więcej na opinję p ow szechną  działają, a o-



pinja która umie szacować ich zasługi, |  chociaż może zbyt ostre. Dla czegóż po- 
chciałaby zapewne, ażeby im sprzyjały j gardzamy szpiegami? . . . albowiem do - 
wszystkie prawa: ale mojein zdaniem wszel- i ciekaj| podle tajemnic Osób prywatnych 
ka tiWaga, ustąpić powinna zasadom su- « i donoszę je zwierzchności. —  A ci któ- 
rowej sprawiedliwości. Jakkolwiek za- > rZy gwałcę też same tajemnice, i do wia- 
cnym jest stan Autorów i pisarzy, Stan do S domości powszechnej je podają, czyż nie 
którego i ja mam zaszczyt należyć, nie- S śę także szpiegami, lubo innego rodzaju? 
chciałbym jednak, ażeby w ręku tej Klas- |  I tych, i tamtych, zarówno uważam, 

sy spofczyWała dobra sława i spokojność  ̂ ?5Jednym z powodów które mię skła- 

wszystkich innych Stanów. maję do żędańia, ażeby* pokrzywdzonemu
„ Życie prywatne każdego z obywa- wolnó było w własnym Sędzię dochodzić

teli, jest wyłęcznę własnościę jego. Nikt , obelgi, jest len także, iż Osoba prywatna 
nie ma prawa przenikać jego skrytości. tam najprędzej Zyskać potrafi sprawiedli- 
Każdy, który osobiście lub przez pisma na- 1 W ość, gdzie jej życie domowe jest znane, 
raża pokój osoby prywatnej, staje się win- |  Lecz WCale inaczej się rzecz ma z urzęda. 
nymtarn, gdzie nadużycie popełnia. Tam |  mi publicznemi. Urzęd publiczny, nie po- 
dokona! złego, tam spełnił występek; tam |  trzebuje tego przywileju. Jeżeli jest skx-zy- 
więc oskarżonym i ukaranym byv, po- 4 wdzonym, nie dotknęł pisarz jego Osoby

•  •  * t  1 ’ 1 • ’  «  *winien 11. a. 1 jeg0 prywatnego postępowania, ale jego

ŻwraCa potem mówca uwagę Słucha- { czynności urzędowych: takie czynności zaś 
czy , co za kbrzyść wyniknęć może z pó- t wszędzie zarówno ocenione i osędzone by^ 
dania do wiadomości powszechnej Czynów 4 mogę. W  sprawie partykularnego, Czę- 
Człowieka, który nie ma i mieć nie chce ! stokroć porównanie całego życia pokrzy-
ż a d n e g o  w p ł y w u  i  z n a c z e n i a  w  P a ń s t w i e i  ’ w d z o n e g o  z  z a d a n ę  mu obelgę, zasadę być
Czynności Zaś osoby prywatnej, mogęce ( może przysięgłym w wyrokowaniu; w spra- 
szkodzić towarzystwu, podlegaję Sędom, \ wie zaś urzędu publicznego, zasadę być 
a nie wolności druku. Sędom więc zo- \ powinno przysięgłym porównanie Aktu^ 
stawić należy dochodzenie onych , a uszko- |  przeciw któremu obelga jest wymierzonę, 
dzeni sami poszukiwać będę zapewne strat J ż Konstytucję i prawem; a to porównanie 
ztęd odniesionych. „ Co zaś do Anegdot 1 wszędzie hskutecznionem być może, od- 

pociesznych — rzekł dalej — do wieści j bowienl nie odmienia istoty A ktu ,
częstokroć bajecznych, do czynów mniej-  ̂ Konstytucji i prawa. Więcej powiem, 
szej wagi; cóż ztęd za złe dla publiczriości } I^eli przyzwoitę jest rzecaę, aby skarga 

'  wyniknie, że o nich wiedzie nie będzie? S Party^u ârneg° sędzonę była w Sędzię je- 
Nie zdaje mi się, aby na tern traciła po- 4 6° zamięszkania, równie jest przyzwoitę, 
wsźećhność; nie zdaje mi się, aby ztęd i ab  ̂ skarga urzędu publicznego do obcego 
wolność druku uszczerbek poniosła. Szka- j S? desłarięf była. Któż nie uczuje po­
lować osobę prywatnę jest niegodnym czło- |  crzeb  ̂ takiego prawa? Któż się nie prze­
wleka uczciwego, i komuż użytecznym być ) k °n a’ ** stosunki konieczne jakie zacho-

m»itla w o W Ć  druku bezpieczniej™,b.-r I <***”<«*% u n ęA u n iS dać mo-
d-ie, gdy „dltjczemy od niej wszyatkś to , I d° stronnoici w wyroko.
cokolwiek j ,  kazi i upodla. Niech mi j wan*u si,gty eh ? •

wolno będzie, zastosować tu porównanie, \ W  iimem miejscu mówi P. Benj: C a r*  
które zdaje mi się bardzo sprawiedliwe, |  s t a n t :  „Przypomnijcie sobie Mci Pano;-



.wie l i akie dobrodziejstwa zlewa na nas od j lick | przyjęł. Powróciwszy zaś do Fran-
„  . . .  • ' l cii, wszedł ro k u '1817. w tr/crip ‘.'U.K.-lat czterech wolność druku . Czyhz mnie S J .

\ z r r a n cu#k(y w Departamencie L o l  i Ga-

ko zbieg na śmierć skazanym został.

Ludność Paryża w  roku zeszłym 
wynosiła 713,966. Dusz.

LOTERJĄ KLASSYCZNA.

nacie iż doszliśmy do Lego stopnia wolno j  ronny. —  Jenerał S a  r a z i n  zaprzecz;-.
ści na k tórym  stojemy, bez w olności dru- , pierwszego Małżeństwa i oświadcza, iż Akt
k u  k t ó r e j  z w ł a s n e m  n i e b e s p i e c z e u s t w e m  j s ł a b u y  je s t  zfałszo.wanym i p o d ł o ż o n y m  :

’ . . . ,  . . ... „  • [ osŁat!lie zss Jes t .  nieważnym; p o n i e w a ż  za-
dobili się odważni Pisarze.  ̂ w arł  j e  w chwili gdy by ł cywilnie um arł

Rozbierając dalej te sam f materię, tak  j  łym to jest gdy wyrSkiem ówczesnym, ja- 
JC ' 4 J 1 ko zbiec na smiere utwan.,™  „„...„t

mów i P. C o n s t a n t: „U rzędnicy, co pil-

n u j |  ścisłe p raw a, niemaj$ p rzyczyny  lę ­
kać się wolności d ruku . Opinja pow sze­
chności jest ‘ spraw iedliw ą, a spraw ied li­
wszy będzie jeszcze, gdy wolność druku

bespieczniejszy bodzie. Moga się zdarzyć j   ̂ Ciygnienienie czwartej K lassy piętna-
paszkw ile i z e l ż y  we p ism a , ale potopi je V stej Loterji k lassycznej , odbyło  się we
v , , . , i Ś rodę unia 12. b. rn. P ierwsza w ygraha *
zdanie pow szechne i pom ści się za me* j 10,ooo Z ło tych ,  padła na N um er 7639.
skazitelnych U rzędników  i p raw y ch  Oby- i Druga 6 . 0 0 0  Złł: na N um er 7364 . Trzecia

. „  { 3ooo Ził: na Numer 2244 . Czwarta 2 0 0 0  Zł:
wateli. 1 t. d. J na Numer 1 3 , 9 6 1 .  Dwie w ygrane po 1600

Skoro P. C o n s t a n t  mówić przestał, S n a Nuipera 4 ,092 i 9178. Cztery w y- '
_  . , ) grane po 1 2 0 0  Złł: na N um era 2170. 1 5  8 0 6

przystąpiła  Izba do głosowania. Pokazało j i6<624; * l 8 ^ 3 o . 0 śm w ygranych po
s ię ,  iż stronnictwo M inistrów daleko jest  ̂ 1 ,0 0 0 .  Złł: na Numera 53 . i o 5 . 6 1 1 .  2 2 6 5 .

m o c n i e j s z y m .  P o m i m o  tak  w ym ow nego j 1 2, 532 . 1 5, 386 . i 8 ,42 o. i 1 9 , 7 4 2 .  —  C i | .
Pana C o n s t a n t ,  „ n i o . s k  jego od- S W g *  <*>“  **««•» K1» « y

g i O b U  Cdi  ,  > V 1 4  U e r w c a  1 8 1 9  r o k u  r o z p o c z n i e  s i ę .

rzuconym został.

H rabina G o t h l a n d ,  k ró lo w a  szwe- r T E A T R .  N A R O D O W Y .
dzka przyby ła  z Marsylji do Paryża. , .

L 3 1  J D z w o n e k  O p e ra , na której wysta-
—  Ostatni num er M i n e r w y  I r a n -  . wiewie nic przez Dy rektora Tea tru  żałówa*

euskiej, przez policję skonfiskowanym z o* S nem nie b y ło , oddana w zorow o przez Ar-
. • • fi i ty stów P o lsk ich , vv Niedzielo d o  tivpri

stół. Zawiera między —  w.ersz Pa- P u b l iL n o j i  w d X
na B e r e n g e r  przec iw  Missjonarzom. < wczorajszym często powtarzanemu i prze-

 ̂ dłnżanemi oklaskam i, zadowolnienie swo-
—  Dnia 2o'  s tawił się. p rzed  Sadem i je głpśno ok azy w ała , a nagradzając stara’-

Jenerał S a r r a z i n  oskarżony jak wiado- i nj c * tideur 1 ani A ś z p e r g i e r  o w e j ,  po
. . . . . .  ( skończonym w id o w isk u ,  w yw oła ła  ja j«-

1I!0 o W ielożeństwo. Pokazuje się iż w  l  dnomyślnie-

ro k u  1799- ożenił się w  L iw urnie z nie- / ■ ------- -----

jakę Cecylja Karoling S c h w a r c .  R oku J G dy wiele Osób żędało Gazety z dnia
1813 nie rozw iódłszy  się z pierw sza żo- V wczorajszego, a w szystkie Exem plarze  już 

. , t  j  • t v / t  • n  • ‘ 1 z D rukarn i w ykupione zostały, p rzeto  po
nę, pojęł w  Londynie Marję, G e  o r  g i n ę  pow tó rnćm przedrukow aniu  tegoż Nubie-
H u t c h i n s o n ,  a dla przyśpieszenia Siu- \  r u ,  dostać go będzie można w Sobotę po 
b u  odstępił W ia ry  Katolickiej i Ewangie- |  Soddn ie  “ Wartej po  południu.

W ydawcy odpowiedzialni. Zf>iUŁoĄ^

/


